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JA N U S Z  JA S IŃ S K I

Z A G A D N IE N IE  P R Z Y M U SU  P R O P IN A C Y JN E G O  N A  W ARM II 
N A  P R Z E ŁO M IE  X V III I X I X  W IE K U  *)

N a tem at p rop in ac ji w ódki i p iw a na W arm ii nie u k aza ła  się  dotychczas 
żadna p raca  i to  zarów no je ś li  chodzi o okres daw n iejszy , tj. „b isk u p i” , ja k  
rów nież now szy, t j. p ruski. O m aw iając w ięc sy tu ac ję  po 1772 roku, należy 
jednocześn ie u stalić , ja k  p rzedstaw iała  się ona w okresie  poprzedzającym . 
Z  konieczności w ięc uw agi poniższe tylko szkicow o n aśw ietlą  ten problem . 
N ajw ażn ie jszym  zadan iem  będzie ustalen ie  od strony p raw n ej i fak tyczn ej, 
czy na W arm ii przym us p ropin acy jn y  istn iał, ew entualnie, w  jak ich  form ach  się 
prze jaw iał. To zadanie zm usza do ogólnego rozpatrzen ia  problem u w  okresie 
przedrozbiorow ym  i szczegółow szego w  ostatn iej ćw ierci X V III  w.

I

K on sty tu c je  b iskupa F erb era  z 1526 r., które dosyć stanow czo ogran iczały 
sw obody chłopskie г), postan aw iały , że w olnym , sołtysom  oraz chłopom  z a b ra ­
nia się  w arzenia p iw a w w iększych ilościach, zw łaszcza w celu szynkow ania, 
n atom iast d ozw ala się produkow ać n apo je  na użytek w ła sn y 2). Poza tym  kon ­
sty tu c je  orzekły, że karczm arze, k tórzy m ieszk a ją  ponad 1 m ilę od m iasta  lub 
p o siad a ją  przyw ile je , m a ją  praw o w arzyć piw o u sieb ie, a  n astępn ie  szynkow ać 
d la  sw oich gości. N ie wolno im było jed n ak  produkow ać go d la innych karcz­
m arzy  ani też „borgow ać” ch łop om 3).

Postanow ien ia b isk u p a  F erb e ra  w skazyw ałyby na to, iż» w  tym  czasie 
przym us propin acy jn y  nie istn iał. P rzypuszczaln ie  karczem  biskupich  było 
niew iele, A. P o s c h m a n n  w spom ina o istnien iu jedyn ie  brow arów  b isk u ­
p ic h 4), k tóre  częściow o zaopatryw ały  w  piw o karczm y biskupie . Częściow o, 
gdyż ja k  w idzim y, w szyscy k arczm arze  w  odległości ponad 1 m ilę od m iasta  
nie m ieli obow iązku n aby w an ia  p iw a w  brow arach  biskupich , n ie licząc k arcz­
m arzy obdarzonych spec ja ln ym i p rzyw ile jam i. Np. brow ar i gorzelnię kap itu ln ą  
w  O lsztynie w ybudow ano przypuszczaln ie  dopiero w 1674 r.5). Chłopi zaopatry­
w ali się  w n apo je  także w  m iastach .

*) A rtyku ł n inie jszy stan ow i fragm en t pracy  d oktorsk iej, przygotow yw anej 
na UW pod kierunkiem  prof, d ra  S t. K ien iew icza.

J) H enryk Z i n s ,  Położenie ludności ch łopsk ie j na W arm ii w p ierw szej 
połow ie X V I w., K w arta ln ik  H istoryczny, 1955, nr 4—5, s. 6 6  i n.

2) Constitutiones M auritii (z 1526 r.), B ru n sbergae  1711, cap. 27: A ber 
F reien , Sch oltzen  und P au ern  sollen  bey h arter S tr a f f  kein  B ie r  brauen, 
vielw eniger schencken, sondern gerin g Trincken  m ögen sie in  K esse ln  zu ihren  
H au ses N othdurft brauen.

3) Ibidem , cap. 28. D alsze  rozdziały (29—32) zakazyw ały sp rzed aw ać obce 
piw o, przypom inały o pobieran iu  w łaśc iw ej ceny pod k a rą  rekw izycji całego 
zapasu  piw a, m ów iły o sposobie zakupyw an ia  chm ielu i jęczm ienia, a  także 
groziły  gospodarzom  surow ym i san k c jam i za system atyczn e u p ijan ie  się.

4) A d o lf P o s c h m a n n ,  600 Ja h re  Seeburg . B ilder a u s a lter und neuer 
Zeit (1338— 1938), S eeb u rg  1938, s. 64.

5) Anton F u n k ,  G esch ichte der S ta d t  AU enstein von 1348 bis 1943, L eer 
1955, s. 165.
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U praw nien ia  k arczm arzy  chełm ińskich  w P ru sach  K siążęcych  stan ow iły  dla 
dochodów  p ań stw a pow ażny uszczerbek. Z tego w zględu na lan d tagach  w 1612 
i 1613 r. zapad ły  uchw ały, że k arczm arze  chełm ińscy m ogą szynkow ać tylko 
ty le  piw a, ile go w y produ ku ją  z jęczm ien ia  zebranego n a  w łasnych, tj. n a leżą­
cych do d an ej karczm y, w łókach. Poza tym  pozw olono im  sprzed aw ać piw o 
pobran e z domeny książęce j. Zabroniono n atom iast karczm arzom  chełm ińskim  
sprzed aw ać piw o na w iększe uroczystości chłopskie, ja k  w esela  i chrzciny. 
Chłopi m usieli w ów czas zaopatryw ać się  w  n apo je  w  karczm ach  książęcych. 
W idocznie jed n ak  nie bardzo się stosow an o do tych przepisów , k iedy  w  1698 r. 
odw oływ ano się  do ogran iczeń  z la t u b ieg ły ch δ). W X V III w. przym us p ropin a- 
cy jn y  nie został poszerzony. ‘

J a k  k w estia  ta  rozw ija ła  się na W arm ii, nie bardzo  w iadom o. W ilkierz 
g ietrzw ałdzki z 1639 r. dosyć n ie jasn o  m ówi o piw ie w ie jsk im  (gm ińskim ), 
k tóre wolno pić jedyn ie  za pozw oleniem  zw ierzchności, n atom iast w yraźnie 
stw ierdza, że „ci, co piw o tocą, nie m a ją  bez w iadom ości so łty szk ie j y  radzkich  
na w ieś w ydać” 7). Św iadczy łoby to, że część chłopów  w dalszym  ciągu  p o sia ­
d ała  praw o w arzenia  piw a na w łasn e potrzeby, a  w w yjątkow ych  w ypadkach  
na użytek  ca łe j w si, lecz w ów czas za pozw oleniem , rzecz c iekaw a nie kap itu ły  
(G ietrzw ałd  był w sią  kap itu ln ą), a ty lko  so łty sa  i rady.

Pew ne św iatło  na sp raw ę  prop in ac ji rzu ca ją  ostatn ie  la ta  przedrozbiorow e 
W arm ii. W 1759 r. pom iędzy k ap itu łą  a rad ą  m ie jsk ą  O lsztyna w ybuchł spór 
na tem at, kto p osiad a  upraw nien ia  do zaopatryw an ia  chłopów  w  n apo je  a lk o ­
holowe. M ianow icie, ad m in istra tor kap itu ły , kanonik  Tom asz Szczepań ski skon ­
statow ał, że w kom ornictw ie o lsztyńskim  istn ie ją  24 w sie , k tóre  nie p o siad a ją  
karczem , na sk u tek  czego chłopi k u p u ją  w ódkę i piwo, gdzie im się  żywnie 
podoba, n ajczęśc ie j w  szynkach m iejskich . W zw iązku z tym  k ap itu ła  n ak azała , 
ab y  w szyscy  chłopi z tych m iejscow ości zaop atryw ali się  w  n apo je  alkoholow e 
jedyn ie  w  gorzeln i i brow arze k ap itu ły  —  na zam ku olsztyńskim  8). R ad a  m ie j­
sk a  w O lsztynie zareagow ała  jed n ak  bardzo ostro, stw ie rd za jąc  w  proteście  
w ystosow anym  do kap itu ły , że rozporządzenie pow yższe zostało w ydane n ie­
zgodnie z praw em , gdyż chłopi ci przez 400 la t  kupow ali a lkohol w dow olnym  
m iejscu  i przew ażnie czynili to  w  szyn kach  O lsz ty n a s). S pór ten w y ja śn ia  więc, 
że istotnie dotychczas na W arm ii przym usu  prop in acy jn ego  nie stosow ano.

Z agadnien ie  p ropin ac ji próbow ano n astępn ie uregulow ać w  ordy n acji k ra ­
jow ej b isk u pa  G rab ow skiego  z 1766 i .  Pow iedziano tam  w yraźn ie : „karczm arze 
p o siad a ją  upraw nien ia, że oprócz ich piw a, żadne inne piw o nie m oże być 
konsum ow ane przez chłopów ” . Pozw olono chłopom  zaopatryw ać się  w  piw o 
w  m ieście ty lko  w ów czas, o ile piw o m iejscow ego k arczm arza nie n ad aw ało  się 
do spożycia o raz w tedy, gdy było potrzebne na uroczystości rodzinne 10). A więc 
rzecz się m iała  odw rotnie niż w P ru sach  K siążęcych .

P ostanow ien ia  ordynacji b isk u pa  G rabow skiego nie zostały  w cielone w  życie. 
T a  sam a kap itu ła , k tóra  w  1759 r. n arzu cała  chłopom  kom ornictw a o lsztyń ­
sk iego obow iązek zakupu alkoholu  jed yn ie  w  brow arze i gorzeln i zam kow ej, 
ju ż  w  1770 r. uchy liła  sw o je  rozporządzenie. N ic w ięc dziw nego, że w  1772 r.

G) R obert S t e i n ,  Die U m w andlung der A grarverfassii/n g O stpreussen s 
durch  die R eform  des neunzehnten Jah rh u n d e rts, Je n a  1918, Bd. I, s. 146.

7) P o lskie  u staw y  w ie jsk ie  X V —X V III  w ieku, W yd. S t. K u t r z e b a  
i ks. A. M a ń к o w  s к i, A rchiw um  K o m is ji P raw n iczej PA U , 1938, t. X I , s. 124.

s) H ugo B o n k ,  U rkunden  zur G esch ichte der G ew erbe in A llen stein  in  der 
erm ländischen  Zeit (1353— 1772), A llen ste in  1928, s. 58—62; F u n k ,  s. 165.

9) H ugo B o n k ,  G esch ichte der S ta d t A llen stein , A llenstein  1910, III , H. IV, 
s. 505— 506.

10) O rdyn acja  k ra jow a W arm ii z  1766 r., cap. V II, § 2, 19.
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chłopi w arm iń scy  ośw iadczali pow szechnie przed p ru sk ą  K o m is ją  K w a lifik a ­
cy jną, że p o siad a ją  praw o w arzenia piw a na użytek d o m o w y 1}). Rów nież k a p i­
tu ła w arm iń ska  w e F rom borku stw ierdziła  w  k ilk ad z iesią t la t  później, że n igdy 
nie przym uszała  chłopów do zakupu piw a i w ódki oraz, że za w olność od tego 
przym usu nie p ob ierała  od nich spec jaln ego  czynszu 12).

Cechą ch arak terystyczn ą stosunków  w arm iń skich  był rów nież fak t, że 
karczm y zn ajdow ały sie  po w iększej części w  rekach  uprzyw ilejow anych chło­
pów, przew ażnie chełm ińskich sołtysów , którzy z tego tytu łu  op łaca li na rzecz 
b iskupa, czy kap itu ły  sp ec ja ln y  czynsz (T ran ksteuer), zależny od w ysokości 
debitu szynkow anych napojów . K arczm arze  ci w arzy li piw o przew ażnie s a m i13).

N atom iast stosunkow o n iew iele posiad ały  sw oich karczem  in sty tu cje  k o ś­
cielne. Może d latego  nie n ak ład an o  nigdy na W arm ii k ar  w postaci obow iązku 
w ykupu określonych ilości piw a, co znajdow ało  pow szechne zastosow an ie 
w  P ru sach  K siążęcych 14), gdzie zarab iał na tym  p an u jący  ew entualn ie w łaśc i­
ciel w si. W ordy n acji z 1766 r. w yraźnie ograniczono ilość spożycia alkoholu 
w czasie uroczystości rodzinnych 15).

S y tu a c ja  zm ieniła się  rad yk aln ie  pod w zględem  praw n ym  po 1772 r. S praw ę  
prop in ac ji dostosow ano do norm  w schodniopruskich. Uznano, że w szyscy chłopi 
pod lega ją  przym usow i propinacyjnem u 1G). W przeciw ieństw ie do okresu  b isk u ­
piego, pań stw o prusk ie  z p ropin acji uczyniło sobie  pow ażne źródło dochodu. 
W zw iązku z tym  zw eryfikow ano w iele przyw ile jów  chełm ińskich oraz 
pobudow ano now e karczm y w dom enach. Jed n ak  głów nie dochody z karczem  
pań stw o p ru sk ie  zw iązało  z system em  domen, czyli generalnych dzierżaw . 
M ianow icie poszczególnym  am tm anom  czyli dzierżaw com  generaln ym  p rzy ­
dzielono na sprzedaż określon ą ilość wódki i piw a. Dochód ze sprzedaży  tego 
alkoholu stan ow ił część kanonu dzierżaw nego, który dzierżaw ca generalny 
w płaca ł do sk arb u  pań stw a.

W 1802 r. poszczególne dom eny w arm iń skie, zgodnie z um ow am i dzierżaw ­
nymi, zobow iązane by ły  sprzedać n astęp u jące  ilości w ódki i p iw a 17):

Dom ena W ódka w  omach Piw o w  beczkach L iczb a  ludności

Olsztyn 50 139 13 024
Braniew o — 135 2 561
From bork 20 192 2 444
D obre M iasto 34 236 8 182
L idzbark 3,5 213 11 135
R eszel 22 290 7 288

n) A d olf P o s c h m a n n ,  Die L an desau fn ah m e des E rm lan des im  Ja h re  1772, 
Z eitsch rift f. d. G esch ichte und A ltertum sku nde Erm lands, 1929, Bd. X X III , s. 400.

12) W ojew ódzkie A rchiw um  P ań stw ow e w O lsztynie (dale j W APO) XVI/2-134 
p ism o kap itu ły  from borsk ie j z 6 V II 1805 r.: A u f A nsuchen  der F rauen b urÿsch en  
A m tshubenw irthe haben w ir h ierm it beschein igen  w ollen, d ass  solche zur Zeit 
der cap itu larisch en  R egierun g gem äss der nach  a llh ier vorhandenen B ra u - 
Register... nie zur Annahm e von G etränken , es sei B ier oder B randw ein, 
angehalten  oder fü r  d iese F re ih eit m it einer T ran k steu er belegt w orden sind...

13) O rdyn acja  z 1766 r., cap. V II, § 2.
14) W APO X V I/6—2 — W illkühr des D orfes S om m erau ; X XV /14— 1 W ülkühr 

d es königlichen G rossen  H osp itald orf S ee ligen feld t — 1773 r.; Dorfo.rdnung der 
Ä m ter In sterb u rg  und R agn it, K ön igsberg  1723; Ja n u sz  J a s i ń s k i ,  Nowe 
K ępniew o w św ietle  w ilk ierza z r. 1727, K om u nikaty  M azursko-W arm ińskie, 
1959, n r 1, s. 26, 33.

15) O rdyn acja  z 1766 r., cap. X III , § 1, 2.
1C) A llgem eines Lan drecht, Th. I, Tit. 23, § 53—95. O stpreussisch es P rov in zial­

recht nie w niósł w tym  zakresie  żadnych zmian.
,7) S t e i n ,  I, s. 64—69; zob. d la  Jezio ran  W APO I 4367.
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Dom ena W ódka w om acłr Piw o w beczkach L iczba ludności

Je zio ran y 42 695 4 550
Barczew o 12,75 123 4 224
O rneta — 128 5 169

(1 om — ok. 150 1; 1 beczka =  144 1 )18).

Alkohol ten sp rzedaw an o bądź w  karczm ach  pryw atnych , k tóre  m usiały  
pobierać n apo je  z brow arów  i gorzelni królew skich , bądź w  karczm ach, 
k tórym i poprzez osadzoną osobę zarządzał bezpośrednio dzierżaw ca generalny. 
Chłopi m ieli obow iązek po 1772 r. kupow ania  w  karczm ach  królew skich  
n apo jów  alkoholow ych przeznaczonych na uroczystości rodzinne. Zużycie tego 
alkoholu stanow iło  podstaw ę do w yznaczenia dzierżaw com  generalnym  debitu. 
W ja k i sposób zasad y  przym usu próbow ano w cielać w  życie, d ow iadu jem y się 
z p ism a m ieszczan  w Jezio ran ach , którzy w 1777 r. skarży li się  przed  w ładzam i 
w K rólew cu, że dzierżaw ca generaln y  zm usza zarów no chłopów  chełm ińskich , 
ja k  i w szystk ich  innych, do pobieran ia  w jego karczm ie alkoholu potrzebnego 
na uroczystości rodzinne. A przecież chłopi zaopatryw ali się dotychczas 
w  n apo je  w m ieście, co stanow iło d la  jego  m ieszkań ców  pow ażne źródło 
dochodu 19). Po w ielk im  pożarze m iasta  w 1783 r. dzierżaw ca generaln y  p rze­
n iósł sw ój urząd  do w si W ójtówko, co znowu uderzyło w m iasto , k tóre m iało  
tym  m niej szans na sprzedaż sw ojego  a lk o h o lu 20). Że chłopi poza uroczy­
stościam i rodzinnym i m ieli sw obodę w zakupie alkoholu, potw ierdza re lac ja  
dom eny from borsk ie j, z k tórej w ynika, że chłopi jeżdżąc do m iasta , tracili 
tam  z regu ły sw o je  z a ro b k i21). Rów nież w O lsztynie sprzedaw an o piw o bez 
ograniczeń 22).

W niektórych dom enach P ru s W schodnich zaczęto zm uszać chłopów  do 
pobieran ia  określonych ilości a lkoholu  na uroczystości kościelne i rodzinne, 
co było n ajb ard z ie j sk ra jn ą  fo rm ą w yzysku sy stem u fe u d a ln e g o 23). O usilnym  
popieran iu  sp rzed aży  w ódki przez dzierżaw ców  generalnych p isa ł ów czesny 
p ro fesor U n iw ersy tetu  K rólew ieckiego, Ja k u b  K ra u s . P rzytaczał on w y pad ki 
sprzedaży w ódki n aw et w  godzinach porannych, co fa ta ln ie  w pływ ało  na 
jak o ść  pracy  chłopów. K arczm y w  dom enach otw ierano także w czasie 
n ab o żeń stw 2,1). O tego rodzaju  nadużyciach  w  dom enach w arm iń sk ich  nie 
słyszano. Z resztą  ten  zaostrzony przym us propin acy jn y  został surow o zakazan y 
przez w ładze królew ieckie  w  rozesłanym  w  1778 r. sp ec ja ln y m  okólniku. 
Podkreślono w  nim  jednocześn ie  obow iązek przym usu  propinacy jnego 
w dotychczasow ym  z a k re s ie 25).

Obok karczem  n ależących do dom eny i karczem  chełm ińskich  istn ia ła  
pew na ilość karczem  sprzed an a  na zasad zie  w łasn ości podległe j (Erbpacht).

18) S t e i n ,  I, s . . 23.
19) P o s c h m a n n ,  600 Ja h re , s. 64.
20) Ibidem , s. 8 8 : denn durch die o ftm alige  A nw esenheit der A m tsein sassen  

bei G erich ts- und Z in stagen  und and eren  C onvocationen pro fitierte  die s täd ti­
sche B ra u e re i und Brenn erei n icht w enig, d iesen  V orteil hat die S ta d t  jetzt 
gänzlich verloren...

21) W APO X V I/2— 127 pism o am tm an a Teichm anna, z 21 V III 1799 r.
22) Die A llen stein er w ollen ihr B ier haben, U n sere H eim at, 1931, nr 1 s. 9
23) S t e i n ,  I, s. 509.
24) C hristian  Ja k o b  K r a u s ,  V erm isch te Sch riften  staatsw issen sch aftlich en  

In h alts, K ön igsberg  1809, II, s. 181.
25) S t e i n ,  I, s. 509.
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K arczm arze  ci mieli obow iązek sp rzed aw ać trunki pobierane z brow arów  
i gorzelni królew skich . Przew ażnie odnosiło się  to do daw nych karczem  
kościelnych. Np. M ichał P fe iffe r  w  B arto ldach  W ielkich p osiad ał tzw . K ru g - 
N ahrung, czyli praw o do sprzedaży n apojów  w szk lankach , butelkach  i innych 
m ałych naczyniach 2δ). W ieś i k arczm a ta  n ależały  daw niej do jezuitów , w  1780 r. 
zostały  prze jęte  przez państw o, k tóre  sprzed ało  karczm ę z obow iązkiem  szyn- 
kow ania  w  n iej p iw a i w ódki pobieranych z d o m e n y 27). N a identycznych 
w arunkach  sprzedano karczm ę w  K urow ie  (dom ena from borska) w 1781 r.2H).

Za czasów  pruskich  istn iały  n ad al karczm y chełm ińskie, których jed n ak  
ilość z pow odu w ykupyw ania ich przez szlachtę  pow ażnie się zm niejszyła. 
W latach  1772— 1787 w ręce szlacheckie przeszło n a  W arm ii 24 karczem  
ch ełm iń sk ich 29). K arczm arze  chełm ińscy m ieli p łacić w iększy czynsz niż 
za czasów  biskupich , poniew aż do daw niejszych opłat doliczano kontrybucję, 
czyli ι /з część od czystego dochodu 30).

N iektóre karczm y chełm ińskie posiad ały  upraw nien ia  ty lko  do szynkow ania, 
a  inne do szynkow ania oraz do produ kcji a lk o h o lu 31). P ierw sze z nich 
zaopatryw ał w  alkohol oczyw iście dzierżaw ca generalny, który w  ten sposób 
uzupełn iał sw oje  dochody. K arczm arze  obdarzeni jedyn ie praw em  szynko­
w ania zarab iali m niej. W ysokość ich dochodów zależała też od ilości alkoholu, 
k tóre pozw alano im sprzed aw ać w karczm ie. N iestety  b rak  je st  danych, ile 
istn iało karczem  chełm ińskich. W iadom o n atom iast, że w  1798 r. karczem  
królew skich  było na W arm ii 16 7 32). D ebit przyznany dzierżaw com  generalnym  
na sprzedaż alkoholu stan ow ił stosunkow o nieduży procent ogólnej ilości 
spożyw anego alkoholu. W szak w  tym  czasie piw o było przedm iotem  codziennej

26) A llgem eines Lan drecht, Th. I, T it. 23, § 55.
27) W APO I 2902 p ism o kam ery  w  K ró lew cu  z 21 I 1780 r. Postanow ien ia 

d la M ichała P fe iffe ra : M uss A equirent bey h arter  S tra fe  kein  an d eres B ier  
und B rann tw ein  verschenken , a ls  w as er a u s dem  Am te erhalten , so lches auch 
w eder verfälsch en  noch bey dem  V erschenken  festgesetz te  T ax e  überschreiten  
und richtige M aasgabe  sich  ü b er dem  angelegen  seyn  lassen , die K ru g - 
N ahrun g und den B ier  Debit besten s zu befördern . N ależy tu  dodać, że na 
W arm ii nie w szystk ie  w sie  szlacheckie posiadały  upraw nien ia propinacy jne 
(WAPO I 2903 p ism o kam ery  z 2 X I  1795 do Ju stiza m tu  w Barczew ie).

2fl) W APO XV I/7— 3. Z a postępow anie niezgodne z w arun kam i um owy, 
k arczm arza spoty kały  surow e kary , m. in. konfiskow ano m u cały zap as a lk o ­
holu, przy czym za 1 om w ódki p łac ił 50 tal. kary , za 1 beczkę piw a — 10 tal.

29) Erw in E n g e l b r e c h t ,  Die A g rarv erfa ssu n g  des Erm lan des und ihre 
historische Entw icklung, M ünchen — L eipz ig  1913, s. 184.

30) W P ru sach  W schodnich T ran k steu er w prow adzono w  1712 r., łącząc go 
z podatkiem  gruntow ym  (C. H a g e  n, Von d er T ran k steu er und den Com - 
petenzgeldern, N eue P reu ssisch e  P rov in zial-B lätter, 1846, s. 126; S t e i n .  I, s. 13; 
W APO V I—38 p ism o re je n c ji w  K ró lew cu  z 13 V  1815 r.). N iesłusznie  jed n ak  
tw ierdzi E n g e l b r e c h t ,  s. 163, że T ran k steu er  m usieli p łacić chłopi. Chłopi, 
poniew aż zobow iązani by li do przym usu propinacy jnego nie m ogli dodatkow o 
płacić z tego, co nie było źródłem  ich dochodu. T ran k steu er p łac ili ty lko 
karczm arze chełm ińscy. Spraw a  ta  by ła  dla w ładz tak  oczyw ista, iż kto p łacił 
T ran k steu er oznaczało, iż posiada upraw nien ia  do szynkow ania. Np. dzierżaw ca 
generalny w  Jezioran ach  udow odnił w  1778 r., że w dow a po so łty sie  B arczu  
w K ek itach  nie posiad a upraw nien ia  do szynkow ania, poniew aż nie płaci 
T ran k steu er  (WAPO I 4364 p ism o dzierżaw cy generalnego w  Jezioran ach  
z 6  V III  1778 r.).

31) W APO I 4364 kopia  przyw ile ju  z 1§84 r. w ystaw ion ego przez b iskupa 
R ad ziejow skiego  na rzecz so łty sa  Z im m erm anna w  R adostow ie (kom ornictw o 
reszelskie) u p raw n ia jącego  do w arzenia  i szynkow ania p iw a d la  chłopów. 
K arczm a ta  sw oje  upraw nien ia w ykon yw ała  rów nież w czasach pruskich  
(zob. też P o s c h m a n n .  L an desau fn ah m e, s. 399 o karczm ie, k tóra  posiadała  
przyw ile je  z la t  1531 i 1534 i w  oparciu o nie w arzyła  i szyn kow ała  piw o 
jeszcze w  1772 r.).

32) S t e i n ,  I, s. 182— 183.
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konsum pcji, stanow iło po prostu  pożyw ienie. P ito je  p rzyn ajm n ie j trzy razy 
dziennie, parobcy  za strzega li je  sobie  w um ow ach z gospodarzam i do posiłków , 
istn ia ł naw et zw yczaj, że gd y  sąsied z i we w si uznali m łodzieńca za dorosłego 
gospodarza, tenże m usiał im postaw ić ćw ierć beczki piw a i około 
4 litrów , w ó d k i33).

Sprób u jm y  obliczyć, ile  w y pad ało  na głow ę piw a, sprzedanego  w  karczm ach  
królew skich . W dom enie o lsztyńsk iej karczem  było 36. S przed aw ały  one 
przeciętn ie po 25 beczek p iw a rocznie czyli w sum ie około 900 beczek, t j .  około 
130 000 litrów . Je ś l i  się  w eźm ie pod uw agę około 10 000 lu dn ości (nie licząc 
dzieci do la t  10 )34), to  n a  głow ę w y pad a  zaledw ie 13 litrów . W św ietle  tych 
liczb należy tym  b ardziej uznać za w iarygodne re lac je  m ów iące, że chłopi 
m asow o produkow ali piw o n a  w łasn y u ż y te k 35).

W ydaje s ię  więc, że przym us p ropin acy jn y  w prow adzony w dobrach 
królew skich  n a  W arm ii po 1772 r. ty lko  w  m inim alnym  stopn iu  dotknął 
m ieszkańców  w si, którzy tych ograniczeń praw ie  nie d ostrzegali.

II

Pod koniec X V III  w. przym us p ropin acy jn y  stosow an y w  P ru sach  W schod­
nich coraz częściej staw a ł się  przyczyną zadrażn ień  i zatargów . Z tego pow odu 
n apływ ały  liczne sk arg i do w ładz w K ró lew cu  i w  B erlin ie. S p e c ja ln ie  oburzały 
opinię publiczną podejm ow an e przez n iektórych dzierżaw ców  generalnych 
próby narzucen ia  kon sum pcji określonej ilości n apojów  36). W zw iązku z tym i 
sk argam i p isa ł k ró l do m in istra  Sch röttera  w lipcu  1802 r .: „P rzekon ałem  się, 
że przy ślubach, chrzcinach itp . poddani zm uszan i są  do pobieran ia  określonych 
ilości p iw a i w ódki w  dom enach, bez w zględu na to, czy potrzebu ją  ich czy nie. 
Tkw i w tym  ja k a ś  bezw zględność, że poddany m a jąc  tak  m ało ok az ji do radości 
i w ypoczynku m usi zadow alać się n ap o jam i z brow arów  i gorzelni dom en o tak  
nędznej jak o śc i” 37). Znam ienne, że k ró l w idział ow ą bezw zględność nie w  fakcie  
przym usu, a  ty lko w jed n ej z jego  konsekw encji, tj. konieczności korzystan ia  
z alkoholów  m iern ego gatunku.

Jed n ak że  zniesienie przym usu  propinacy jnego nie było d la  pań stw a, 
ze w zględów  fiskalnych , p rostą  sp raw ą. W um ow ach z dzierżaw cam i gen e ra l­
nym i pań stw o p ru sk ie  gw aran tow ało  sobie  określon ą ilość dochodów  z u dzie­
lanego debitu na sp rzed aż alkoholu w  każde j dom enie. T eraz  w ięc rozpoczęto 
d y sku sję , w jak i sposób pokryć deficyt, który pow stan ie  na sk u tek  zam ierzo­
nego zn iesien ia przym usu propinacy jnego . M in ister S ch rötter zażąd ał od 
kam ery  dokładnego w ykazu debitów  udzielanych poszczególnym  domenom, 
a także hipotetycznych obliczeń w spraw ie  stra t, k tóre może ponieść państw o.

33) B. G r., B ild er a u s  dem  erm ländischen  D orfleben  einer vergangen en  Z eit, 
U n sere H eim at, 1929, s. 413; P o s c h m a n n ,  600 Seebu rg , s. 61;  t e n ż e ,  
Lan desau fn ah m e, s. 4Ó0. P iw o w arm iń sk ie  m iało dobrą repu tac ję , m. in. pow o­
dzeniem  cieszyło się  tzw . „p iw o czarne” produkow an e w Barczew ie, a piwo 
z O rnety eksportow ano n aw et do W arszaw y (Friedrich  S am u el B o c k ,  V ersuch  
einer w irtsch aftlich en  N aturgesch ich te von dem  K önigreich  O st- und W est- 
p reu ssen , D essau  1782, Bd. III, s. 696). P rod u k cję  p iw a pop ierał sp ec ja ln ie  
F ry d eryk  II, k tóry  ze w zględów  fiskaln y ch  nie chciał dopuścić, ab y  do jego  
p ań stw a m ieszkań cy  sprow ad zali z zagran icy k aw ę (A. K w i a t k o w s k i ,  
W einbau und B ierb ere itu n g  im  P reussen lan d e, Der W anderer durch O st- und 
W estpreussen, 1907, nr 5, s. 111).

34) S t e i n ,  I, s. 298.
35) P  o s c h m  a  n n. Lan desau fn ah m e, s. 400.
3Ö) K r a u s ,  II, s. 188.
37) Rudolph S t a d e l m a n n ,  P reu ssen s K önige in ihrer T ä tigk eit fü r  die 

L an d esk u ltu r , Leipz ig  1882, B d . IV, s. 56.
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A naliza n adesłanych m ateriałów  w ykazała, że dzierżaw cy generaln i czerpią 
dochód z 3 źródeł: 1) ze zbytu alkoholu na rzecz karczem  niekrólew skich ;
2 ) z bezpośredniej sprzedaży alkoholu w karczm ach królew skich  zobow iązanym  
do przym usu na ich uroczystości rodzinne i kościeln e; 3) ze zw ykłej sprzedaży 
alkoholu w karczm ach królew skich . W edług obliczeń kam ery  królew ieckie j 
sprzedaż w ódki i piw a chłopom (tzn. pun kt 2 i 3) bez dostaw y alkoholu do 
karczem  n iekrólew skich  w ynosiła  rocznie 2771 beczek piw a i 175 omów wódki. 
J a k i  to  był procent ogólnej ilości sprzed aw an ego  alkoholu p rzez pań stw o? 
P aństw o sprzedaw ało  rocznie w  d epartam en cie  królew ieckim  19 535 beczek 
piw a oraz 1266 omów w ó d k i38), a w ięc sprzedaż bezpośrednia na rzecz chłopów 
w ynosiła zaledw ie 15%. W ładze p ruskie  postanow iły z p ierw szego sposobu 
zbytu alkoholu (tzn. z zaopatryw an ia  karczem  niekrólew skich) n ie  rezygnow ać. 
O stateczn ie więc d y sk u sja  rozpoczęła się nad tym , w ja k i  sposób pokryć 
d eficyt owych 15% ogólnego dochodu pań stw a ze sprzedaży  alkoholu, co dla 
departam en tu  królew ieckiego w ynosiło ok. 5500 tal.39). O czyw iście n adal miano 
sprzed aw ać w ódkę i piwo w karczm ach królew skich , a le  poniew aż przym us 
m iał zostać skasow any, nie można było żądać od dzierżaw ców  generalnych 
określonych sum  za jego  sprzedaż. S p ra w ą  p rop in ac ji za ją ł się  A uersw ald, 
który w  czasie  podróży po prow in cji sta ra ł się  zorientow ać, w  jak ie j w ysokości 
chłopi będą m ogli św iadczyć odszkodow anie.. M in ister Sch rötter oraz kam era  
królew iecka radziła, aby dzierżaw com  generalnym  zostaw ić upraw nienie do 
zaopatryw an ia  karczem  w w ódkę oraz je j sprzedaży  chłopom  pod przym usem , 
natom iast zw olnić ich tylko z przym usu zakupu piw a. P iw o w inni chłopi albo 
sam i w ytw arzać na w łasne potrzeby, albo też kupow ać je  w m ieście. W ten 
sposób zapobiegnie się u łatw ian iu  rozszerzania p ijań stw a. B ra k i w docho­
dach sk arb u  pań stw a należy pokryć przez w yznaczenie n iew ielkiego czynszu 
i zw iązanie go z czynszem  gruntow ym . N atom iast zagrodnicy i ludzie  bezrolni 
w inni zostać od tego czynszu zw olnieni 40).

O stateczna decyzja w  sp raw ie  reform y propin ac ji zapad ła  na posiedzeniu 
G eneralnego D yrektorium , a  odpow iednia uchw ała została  podp isan a przez 
k róla  w  dniu 12 listop ad a  1804 r. W szyscy zobow iązani do przym usu prop in a­
cyjnego chłopi uzyskali w olność w zakresie  zakupyw an ia  i produkow an ia piw a 
na potrzeby w łasn e i sw oich ludzi. N atom iast nie w olno im było produkow ać 
piw a d la całej w ioski. Rów nież m ieli praw o kupow ać w ódkę na w łasn y użytek 
w dowolnym  m ie jsc u 41)· a le  praw o je j  p rodu kcji zatrzym ano tylko dla 
pań stw a oraz d la osób obdarzonych sp ec ja ln ym i p rzyw ile jam i. Za skasow an ie  
przym usu propinacyjnego, zgodnie ze w stępn ym i p ropozycjam i w te j spraw ie, 
chłopi zostali zobow iązani do nowych czynszów , nad w ysokością  których 
w szczęto znowu debatę. S tosun ek  w ysokości dochodów  z przym usu pro p in acy j­
nego do liczby m ieszkańców  w skazyw ał, żę na pokrycie  deficytu pow stającego  
ze zn iesien ia tego przym usu m ogą pow stać w poszczególnych dom enach duże

38) S t e i n ,  I, s. 64—-69.
3S) Ibidem .
40) Ibidem .
41) W APO X V I/2— 134 protokół w spraw ie  zniesienia przym usu pro p in acy j­

nego w dom enie from borsk ie j z 11 m a ja  1805 r.: d ass  jed er  bisher zw an gs- 
p flich tige E in sasse  d afü r  die F re ih eit e rh ält, den B e d arf an  B ier fü r  sich  und 
seine Leute selbst zu fab ric iren  (m ithin nicht auch fü r  ändern  zu brauen  oder 
m it m ehreren  in einer Societät zu treten, ein Com m unnal B rau h au s zu e tab lie ­
ren und B ier im  G anzen zu fabriciren ) oder von jed em  beliebigen  A m ie 
zu nehm en, seinen B ed arf an  B randw ein  aber zu kau fen , von wo er w ill...; 
zob. także W APO I 4366 protokół w  spraw ie  zn iesien ia przym usu p rop in acy j­
nego w  dom enie resze lsk ie j z dn. 29 IV 1805 r. i w dom enie jez iorań sk ie j 
z dn. 4 V 1805 r. (W APO I 4367).
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różnice. Np. w L idzbark u  na pokrycie s tra t  k asy  pań stw ow ej w y starczał czynsz 
w w ysokości zaledw ie 83/<i pf., n atom iast w  dom enie B ran d en bu rg  aż 11 gr, 
4 V -J pf. Początkow o w ładze p ru sk ie  zam ierzały  w prow adzić w całych P ru sach  
W schodnich jed n akow ą tary fę , później podzieliły prow in cję  na okolice biedne, 
śred n ie  i zamożne. W zależności od tego podziału  w yznaczono za zniesienie 
p rzym usu  propin acy jn ego  3, 4 a lbo  5 gr czynszu od 1 tal. płaconego ju ż  czynszu 
g ru n to w eg o 42). Od czynszu zostali zw olnieni chłopi p o siad a jący  m niej niż 
6 m orgów  m agdebursk ich .

III

B ra k  m ateriałów  nie pozw ala stw ierdzić, ja k  p rzeb iegała  reform a .na całej 
W arm ii. Zachow ane źródła odnoszą się  ty lko  do 3 dom en: from borsk ie j, 
resze lsk ie j i jez io rań sk ie j.

Dom ena from borska  p łaciła  czynsz w  w ysokości 4 gr, przypuszczalnie  
pozostałe  północne części W arm ii podobnie, n atom iast dom ena resze lska 
i jez io rań sk a  po 3 gr, na pewno w ięcej nie p łaciły  dom eny: olsztyńska 
i barczew ska 43). ·

P o w sta je  pytanie , czy było to  dużo, czy m ało i ile ostateczn ie  w ynosiło. 
Czynsz gruntow y zależał oczyw iście od ilości po siad an ej ziem i. Je ś l i  w ięc 
np. chłopi w  Elzow ie p o siad a jący  gospod arstw a czterow łókow e p łacili od nich 
18 tal. czynszu, to licząc 3 gr od 1 tal., za zw olnienie od przym usu prop in acy j­
nego m usieli uiszczać 55 gr. W dom enie jez io rań sk ie j n ajm n ie j (14 gr) p łacili 
chłopi z Fran kn ow a, a  n ajw ięcej (1 tal. 5 gr) chłopi z T ło k o w a 44). Przeciętna 
w ynosiła  pół ta la ra  (45 gr), á w ięc tyle, ile kosztow ały 3 litry  w ódki albo 
V3 sze fla  żyta w  E lb lągu .

O ile  p rzy jęc ie  n iedaw no przeprow adzonej reform y szarw ark u  zależało  od 
sw obodnej decyzji chłopów, to do p rzy jęc ia  w arunków  lik w id ac ji przym usu 
propin acy jn ego  zostali oni zobow iązani. N ic w ięc dziw nego, że w ciągu 
pół roku cała  ak c ja  została  zakończona i z początk iem  now ego roku gospod ar­
czego 1805 w eszły ju ż  w życie nowe zasady .

Dom eny w arm iń sk ie  ob jeżdżał rad ca  kam ery  kró lew ieckie j, W eiss, który 
osobiście w y ja śn ia ł zasad y  reform y. N astępn ie  zarządzen ie  k ró lew sk ie  o znie­
sien iu  przym usu  propinacy jnego odczytyw ano z am bon, po czym  chłopi zaczęli 
podpisyw ać protokoły w spraw ie  nowych czy n szów 43).

R eform ie zn iesien ia przym usu propinacy jnego , a śc iśle j now em u czynszow i 
sp rzeciw ili się  w szyscy chłopi w  dom enie from borsk ie j (Die E in sassen  
säm tlich er h iesigen  A m tsdorfschafte-n) m otyw ując, że w  czasach  przedrozb io­
row ych nie podlegali przym usow i propinacy jnem u, w obec czego nie ma 
podstaw , ab y  teraz  p łac ili czynsz za zw olnienie od przym usu 4C). Po odm ow nej 
odpow iedzi kam ery, zgodzili się  w płacać now y czynsz, którego jed n ak  nie 
zdążyli przed w ojną uregulow ać.

N ie w szystk ie  przep isy  reform y były zupełnie jasn e , n iektóre budziły 
w ątp liw ości, a naw et w yw oływ ały za targ i ja k  np. pom iędzy dzierżaw cą

42) S t e i n ,  II, s. 72.
43) N a M azurach  n a jm n ie jszą  tary fę  uiszczały dom eny: n idzicka, szczycień- 

ska. pstródzka, działdow ska i w ie lbarska.
44) W APO I 4367 A m ts SeebiLrg N achw eisun g von den in d iesem  Am te 

vorhandenen Im m édiat E in sassen , w elche ihre H öfe n icht eigen tüm lich  
besitzen, sondern  m it A nnehm un gsbriefen  oder Z eitpacht C ontracten  verseh en , 
fo lglich  unbedingt G eträn ke zw an gsp flich tig  s in d , exl. K ru gberech tig ten  und 
A m tskrü ger.

45) W APO I 4367 protokół podpisan y  w Jezioi*anach w  dn. 12 V I 1805.
4ß) W APO X V I/2— 134 protokół sporządzony w fo lw arku  R egity  w dn. 6 

V III 1805 r.
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generaln ym  we F rom borku i jego  chłopam i. W m arcu 1806 r. chłopi ze w si 
Błudow o, W ierzguby, Jędrych ow o i R ucianka W ielka zakupili w iększą ilość 
alkoholu (G etränke) w  pobliskim  m iasteczku M łynary, a w ięc poza obrębem  
dom eny from borsk ie j. P rzypuszczaln ie  z tego pow odu rozgniew any dzierżaw ca 
generaln y  Teichm ann zarekw irow ał im cały zakup. Poszkodow ani ' chłopi 
zw rócili się  ze sk arg ą  do k a m e ry 47), k tóra  n akazała  dzierżaw cy generalnem u 
zw rócić zabrany alkohol, a  ponadto zagroziła m u san k c jam i służbow ym i za 
postępow anie niezgodne z praw em . D zierżaw ca generaln y  tłum aczył się, że 
w  m yśl nowych przep isów  w olno je s t  chłopom nabyw ać w ódkę dla siebie 
i swoich lu d z i48), a  nie d la obcych parobków . P oniew aż’ zakup został uczyniony 
d la różnych osób, m usiał go im, zgodnie z przepisam i, zarekw irow ać. W ywody 
te  nie przekonały kam ery, k tóra  nie m ogła zrozum ieć, sk ąd  Teichm ann 
w iedział, że a lkohol został zakupiony dla obcych ludzi (frem de Knechte), skoro 
zabrał im  cały zapas jeszcze w czasie  drogi pow rotnej z M łynar.

D rugą sp raw ę kon trow ersy jn ą stanow iło  postanow ienie, że chłopom  nie 
wolno je st  produkow ać p iw a w spóln ie, a tylko indyw idualnie, i to  w yłącznie 
na w łasn y użytek. W r. 1809 w  R uciancę W ielkiej w  czasie św iąt Bożego 
N arodzenia k ilk u n astu  gospodarzy  urządziło  w spólną zabaw ę, przy czym 
„tań czy li i upili s ię ” . J a k  tw ierdził dzierżaw ca generalny, żaden z nich nie 
nabył p iw a w karczm ie a tylko razem  zakup ili słód  w Bran iew ie, po czym 
w łasnym i środ kam i uw arzy li piw o. A przecież — sk arży ł się dzierżaw ca 
generalny — w  żadnym  w y pad ku  nie w olno im  łączyć się celem  produkow an ia 
alkoholu, a tym  b ardz ie j nim handlow ać. D latego  sp raw ę tę  należy przekazać 
ju sty c jariu szow i i winnych przykładn ie u k a r a ć 49). Jed n ak że  i tym  razem  
k am era sprzeciw iła  się  dzierżaw cy generaln em u tw ierdząc, że gospod arze  i ich 
parobcy  nie popełn ili żadnego przestęp stw a, poniew aż w spóln ie w yprodukow ali 
piwo, k tóre n astępn ie  spożyli w e w łasn ym  gronie, nie m a w ięc m owy tu 
o żadnym  h a n d lu 50).

Znacznie w iększe trudności m iały  w ładze p ru sk ie  z chłopam i chełm ińskim i 
oraz z tzw. „p ru sk im i w olnym i” (KÖlhher, P reussisch e  Freien). Rozporządzenie 
k ró la  postan aw iało , że zostaną zw olnieni od przym usu propinacy jnego na 
podstaw ie dobrow olnej um ow y 51). Poniew aż czynsz gruntow y w ynosił u nich 
znacznie m niej niż u ’ chłopów lassyck ich , w ładze za punkt w y jśc ia , przy 
n ak ład aniu  czynszu za zniesienie przym usu propin acy jn ego  (G eträn kezw an g­
befreiungsgeld), p rzy ję ły  kontrybucję, k tóra  była u nich w iększa  niż u chłopów 
lassyck ich  (4 gr  od 1 tal. kontrybucji). Od tego obow iązku zostali w yłączeni 
ci chłopi chełm ińscy, którzy w oparciu o przyw ile je  cieszyli się  w olnością 
w  zakresie  zakupu alkoholu. Do te j k ategorii w idocznie n ależeli w szyscy 
m ieszkańcy K arszew a i K rzyżow a w  dom enie from borsk ie j, skoro w  spisach

47) W APO X V I/2— 134 sk arg a  chłopów z dom eny from borsk ie j z dn. 3 
III  1806 r.

48) W APO X V I/2— 134 pism o dzierżaw cy generaln ego  z dn. 17 IV 1806 r.: 
Da nun  säm tlichen  E in sa ssen  bei den .Beh an dlungen  w egen der G eträn ke­
zw an gsbefreiun g ausdrück lich  bekannt gem acht w orden ist, d ass  sie durch 
die E ntrichtung der G eträn ke Steuer, n u r die B erech tigu ng erh alten  fü r  sich 
und i h r e  L e u t e  d as B ier zu fabriz iren  oder von ändern  beliebigen  Orte 
zu nehmen...

49) W APO X V I/2— 134 p ism o dzierżaw cy generaln ego  Teichm ann a z dn. 
10 II  1809 r.: ...es zw ar den E in gesessen , die der A ufhebun g beygetreten. frei) 
stehet, d as benötigte G eträn ke fü r  sich  und ihre L eu te  se lb st zu bereiten, 
keinesw eges h ierbey ab er m ehreren sich zur F ab rication  desselb en  vereinigen, 
am w enigstens jedoch H andel treiben  dürfen.

so) W APO X V I/2— 134 p ism o kam ery  kró lew ieck ie j z dn. 23 m a ja  1809· r.
51) W APO I 4367 protokół w  Jezioran ach  z dn. 4 V 1805 r.
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fig u ru ją  po stron ie  niezobow iązanych do u iszczan ia now ego czy n szu 52). Ö pr6 c2 

tych uprzyw ile jow an ych  w si nie podlegali przym usow i propin acy jn em u tylko 
księża, leśnicy oraz k arcz m a rze 53).

W dom enie from borsk ie j m ieszkało  24 chłopów chełm ińskich i „w olnych 
pru sk ich ” , którzy w szyscy p rzy ję li nowy czynsz. W iększość z nich p łaciła  
tylko po 9 groszy , a  tylko w y jątkow o po 40 i 50 gr. O czyw iście różnice te 
zależały  od ilości po siad an ej przez nich z ie m i54).

W dom enie jez io rań sk ie j na 75 chłopów  chełm ińskich i „w olnych p ru sk ich ” 
odm ów iło p rzy jęc ia  reform y 31, a w ięc ok. 40%. O drzucali w arun k i reform y 
przew ażnie gospodarze w ięksi, czyli ci, którzy m usieli p łacić  w iększy czy n sz55). 
Rów nież ok. 40% gospod arzy  chełm ińskich  i „p ru sk ich  w olnych” odmów iło 
p rzy jęc ia  reform y w  am cie je z io ra ń sk im 5G).

W trakcie  przebiegu  reform y w yodrębniono obok chełm ińskich i „p rusk ich  
w olnych” jeszcze  in ną grupę, k tóra  n ie  m iała  obow iązku p rzy jęc ia  w arunków  
reform y. Chodziło tu  o w łasn ość podległą, a  w ięc o zagrodników , w olnych 
dziedzicznych (Erb/reien.) i dziedzicznych dzierżaw ców  (Erbpächter). W dom enie 
jez io rań sk ie j oparło  się  reform ie  w  te j grupie  75% ch ło p ó w 57).

Podobnie ja k  to m iało m ie jsce  przy lik w id ac ji szarw ark u  tak  i te raz  
w szyscy  dzierżaw cy generaln i zosta li zobow iązani do u iszczan ia należności na

52) W APO X V I/2—134 S pecie  U N achw eisun g d er im  hiesigen  A m te befin d­
lichen G eträn kezw an gsp flich tigen  E in sassen  und d erjen ingen , w elche die G e- 
trän ken zw an gsbefre iun g angenom m en und derer die n icht ge trän k ezw an gs­
pflich tig  sind.

53) W APO X V I/2— 134. K am e ra  królew iecka n ak azyw ała  w  dn. 25 V II 1805 r. 
sporządzić  w y kaz: derjen igen  E in sa ssen , w elche nicht G eträn kezw an gsp flich tig  
sind, und es auch  nie gew esen, a ls  z. 23. P red iger, O berförster und zur B rau  
und B renn erei p riv ileg irte  K öllm er n ebst ihren  Leuten.

54) W APO X V I/2— 134. A m ts F rau en b u rg  von der in  d iesem  A m te befin d li­
chen zu r B ra u  und B ran n tw ein s n icht priv ileg irten  K ö llm er und Preusßische 
F reien  m it B em erkun g ihrer jäh rlich  zu bezahlenden Contribution.

55) W APO I 4307 A m ts S eeb u rg  N achw eisun g von den in d iesem  Am te 
befindlichen  zur B rau e re i und B rann tw einbrenn erei n icht p riv ileg irter  C öllm er 
und P reu ss. F re ien  m it B em erkun g ihrer jäh rlich  zu bezahlenden C ontribution . 
Np. w e w si B iesów ko (K le in  B ö ssau ) odm ów ili p rzy jęc ia  reform y gospodarze, 
którym  w yznaczono czynsz 2 0  gr, a w ięc w zględn ie  nieduży.

56) W APO I 4366 A m ts R össe l N achw eisun g von den  in d iesem  Am te 
befindlichen  zur B rau ere i un d  B rann tw einbrenn erey  nicht p riv ileg irten  
K ö llm er und P reuss. F re ien  m it B em erk u n g  ihrer jäh rlich  zu bezahlenden 
Contribution. W am cie tym  odm ów iło p rzy jęc ia  reform y 22 gospodarzy.

57) W APO I 4367 A m ts S eeb u rg  N achw eisun g von säm tlich en  E igentüm ern  
versch ieden er Q u alität, w elche zur A nnahm e des G eträn kes verp flich tet sind  
und m it B em erkun g d es von jedem  zu bezahlenden  D om ainen Z inses, jedoch, 
m it A u ssch lu ss der w irklichen  K ö llm er und P reu ss. Fre ien , fe rn er der C hatoull 
K öllm er, K önigl. E rbpach tsm üller, w enn letztere nicht e tw a D om ainen  Zins 
zahlen, E rbpäch ter von eh em aligen  V orw erkslän dereien , w elche selb ige 
ungetrennt besitzen  und K önigl. E rbpach tskrügern . (Zob. też analogiczne 
w ykazy d la  dom eny from borsk ie j (WAPO X V I/2— 134) i d la  dom eny resze lsk ie j 
(WAPO I 4366). N ależy tu  jeszcze w spom nieć o niższych urzędnikach  leśnych 
(o ile w zap isach  dziedzicznych nie zaznaczono^ że są  zw olnieni od przym usu 
propinacy jnego); o m łynarzach  królew skich  oraz o gospodarzach , k tórzy na 
zasadzie  w łasn ości podległe j w spóln ie  pracow ali na grun tach  daw n iej fo lw arcz­
nych. P łac ili oni now y czynsz licząc po 7Vs gr od 1 w łóki; m łynarze po  30 gr 
od 100 tal. kanonu dzierżaw nego; urzędnicy leśn i — 3 gr od 1 tal. czynszu 
gruntow ego, I w  te j grupie  w ie lu  w olało  pozostać przy s ta ry m  sy stem ie  propi- 
nacy jn ym  (WAPO I 4366 A m ts R oessel N achw eisun g von denen in  diesem  
A m te vorhandenen 1) V orw erks-E rb päch tern , w elche d as  V orw erk  ungetrennt 
besitzen, 2) K önigl. E rbpach ts-M üller, 3) K önigl. F orstbed ien ten  m it auch ohne 
D ienste Län dereien , w elche dem  G eträn ke-Z w an ge un terw orfen  und nach  
ihren  E rb-P ach ts-V ersch reibun gen  nicht ausdrücklich  befre iet sind).
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ťzecz k asy  k ró lew skie j za te osoby, które nie przy jęły  W arunków reÎorm ÿ 
(von ren itirenden  E insassen). D zierżaw ca generaln y  Teichm ann m u siał z tego 
tytułu p łacić  4 tal. 10 gr, zaś dzierżaw ca generaln y  w Jezio ran ach  — 16 tal. 8  gr.

A by dzierżaw com  generalnym  um ożliw ić kontrolę nad  osobam i, w obec 
których n ad al obow iązyw ał przym us propinacy jny , kam era w  K rólew cu 
poleciła sporządzić w ykaz tych osób i przekazać go proboszczom . Ci zaś przy 
chrzcinach i w eselach  m ieli spraw dzać, czy chłopi p o siad a ją  a te sty  stw ierd za­
jące, że zaopatrzy li się  w alkohol w karczm ach k ró le w sk ich 5B). W idocznie 
jed n ak  chłopi ci z jed n ej strony istotnie nie kupow ali n apojów  w karczm ach 
królew skich  ani też w kościołach  nie żądano od nich zaśw iadczeń , skoro 
d zierżaw ca generalny w Jezio ran ach  skarży ł się, że po roku 1806, z okazji 
uroczystości rodzinnych nie poczynili an i jed n ego  zakupu w  karczm ach  
królew skich . Wobec dzierżaw cy generaln ego chłopi tłum aczyli się, że z pow odu 
ciężkich la t w ojennych nie urząd zali żadnych b iesiad  (G elage), w ięc też nie 
czynili żadnych zakupów . D zierżaw cy generaln i m usieli jed n ak  za nich płacić 
corocznie należne k w o ty 5Э). Z resztą chłopi, którzy zobow iązani zostali do 
p łacen ia  nowych czynszów , w prak tyce  nie w yw iązyw ali się  z tych zobowiązań. 
W la tach  w ojny nikt z nich nie zap łacił ani fen iga. O czyw iście zaległości te 
nie obciążały  pryw atn ej k ieszeni dzierżaw ców  ge n era ln y ch 60).

P o w sta je  w ięc pytanie, co na te j reform ie zyskało  państw o, a co chłopi? 
N iew ątp liw ie pań stw o zarobiło bardzo dużo. W yznaczone-czynsze za zw olnienie 
od przym usu propinacy jnego  daleko  przekroczyły sum y pobierane daw niej od 
dzierżaw ców  generalnych za sprzedaż alkoholu przez karczm y królew skie. 
B ra k  m ateriałów  nie pozw ala podać ogólnej sum y zarobków  p ań stw a z tego 
tytułu . P rzykładow o można podać liczbę z domeny resze lsk ie j. Przed reform ą 
dzierżaw ca generalny w  R eszlu  w płaca ł do k asy  k ró lew skiej ty tu łem  kanonu 
dzierżaw nego za sprzedaż alkoholu  142 tal. N a pokrycie te j sum y w ystarczyłby  
czynsz m niejszy niż 1,5 gr  od 1 tal. płaconego czynszu gruntow ego, gdyż ogólna 
suma* tego czynszu w płacanego przez chłopów zobow iązanych do przym usu 
propinacy jnego w ynosiła  9897 ta l. N a skutek  tary fy  — 3 gr od 1 ta l. nadw yżka 
d la pań stw a w ynosiła  192 tal. ro czn ie61).

J a k  sp raw a  w y gląd ała  od strony chłopów? Chłopi uzyskali w ięc w olność 
od przym usu propinacyjnego, k tórą  jed n ak  m usieli opłacać stosunkow o wyso-* 
k im  czynszem , nie m ogąc się w ogóle od niego w ykupić. P oza tym  przy piciu 
w ódki chłopi m usieli dw a razy  płacić. R az w  form ie czynszu — w ów czas 
zarab iało  państw o. D rugi raz gotów ką — w ów czas za rab ia ł bądź karczm arz 
pryw atny, bądź dzierżaw ca generalny. U lgą  było n atom iast ' to, że m ogli 
sam odzielnie produkow ać piwo, co w ynosiło znacznie tan ie j niż n abyw anie 
gotow ego piw a w  karczm ach. Z dru g ie j stron y przym us odnosił się  ty lk o  do

5S) W APO X V I/2— 134 okólnik kam ery  w  K rólew cu  z dn. 8 V II 1805 r.
C zytam y tam  m. in .: Der B eam te hat daher nicht nur d iesen E in sassen  solches
im  V oraus bekannt zu m achen, und ihnen die bem erkten  A tteste , w enn sie  
sich  danach m elden, auszustellen , sondern auch dem P red igern  d er K irche, 
wohin die dortigen  E in sassen  gehören, ein n am entliches V erzeichniss a lle r  
derjen igen , welche die ihnen angebotene B efre iu n g  nicht angenom m en, 
m ittheilen , dam it sie w issen, bey w elchen sie in  vorkom m enden F ä llen  au f
die B eybrin gun g der A tteste  bestehen  können.

59) W APO I 4364 pism o dzierżaw cy generaln ego w Jezioran ach  z dnia 
16 I 1810 r.

Cl)) W APO X V I/2— 134 N achw eisung des von den E in sassen  pro 1806/1807 
und 1807/1808 noch ren itiren den  G etränkezw angsbefreium gszinses z dnia 13- VI 
1808 r.

61) W APO I 4360 In  w elcher A rt der durch  A ufhebun g des G eträn kezw an gs 
beym  B rau  und B renn erei E rtrage  d ieses A m ts entstehende A u sfall, gedacht 
wird.
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n apojów  spożyw anych w  czasie uroczystości rodzinnych, nie stan ow ił w ięc 
dużego ciężaru, tym  bardz ie j że chłopom  nie w yznaczano ilości trun ków  do 
konsum pcji. Po cichu m ogli uzupełn iać je  p ro du kc ją  dom ow ą. D latego  w yzna­
czenie obow iązkow ego czynszu za zw olnienie od przym usu  propinacy jnego , 
który praktycznie  nikom u nie dokuczał, odczuw ano jak o  dodatkow y ciężar 
finansow y.

R eform a ta  posiad a d la chłopów królew skich  na W arm ii jeszcze inny, 
teoretyczny w ydźw ięk. M ianow icie daw n iej przym us propin acy jn y  obow ią­
zyw ał tych, k tórzy dobrow olnie chcieli zaopatryw ać się  w alkohol. T eraz , 
w p row ad zając  czynsz, w ładze p ru sk ie  jak b y  w szystk ich  zaliczyły do ludzi 
p ijących . W ydaje się  w ięc, że lik w id ac ja  przym usu  propinacyjnego, istotna 
dla całych P ru s W schodnich, na W arm ii, ze w zględu na po litykę fisk a ln ą  
p ań stw a pruskiego , praktycznie  nie przyn osiła  chłopom  korzyści.

W 1808 r. czynsze za zw olnienie od przym usu  prop in acy jn ego  zw iązano 
ze sp łatam i uiszczanym i z tytu łu  uw łaszczenia. W 1810 r. n astąp iła  nowa 
zm iana, m ianow icie skasow an o  bezpłatn ie  przym us p ropin acy jn y  w całej 
m onarchii p ru sk ie j, w p row ad zając  n atom iast stosunkow o w ysokie podatki 
pośrednie  od sprzedaży i kon sum pcji alkoholu.

JÖ Z E F  P LE B A N , BO H DAN W ILA M O W SK I

Z B A D A Ń  N A D  D O CHO DEM  SP O Ł E C Z N Y M  
W O JEW Ó D ZTW A  O L S Z T Y Ń S K IE G O

B liższe  zain teresow an ie bad an iam i naukow ym i w  dziedzinie dochodu 
n aro d o w ego 1) n astąp iło  w P olsce dopiero w ostatn ich  latach . Rówmież p lan iści 
i inni k ierow nicy życia gospodarczego stosunkow o niedaw no za ję li się  bardziej 
konkretnie w yciąganiem  w niosków  w y pły w ający ch  z analizy dochodu n aro­
dow ego. Z asad n iczą  zm ianę na tym  odcinku w prow adza uchw ała  ostatn iego, 
czw artego Z jazdu  P ZPR , k tóra  m. in. zaleca w ykorzystyw anie p rodu kcji czystej 
jak o  podstaw ow ego m iern ika oceny pracy  przedsięb iorstw  zam iast dotychczas 
preferow anego  w skaźnika — produ kcji g lobaln ej. Rozw ój badań  idzie głów nie 
w kierunku znalezienia w łaściw ych  m etod prak tyczn ego  obliczan ia w ysokości 
dochodu narodow ego oraz w ypracow yw an ia m etod analizy  poziom u i stru k tu ry  
dochodu narodow ego.

N iedokładność, czasam i n aw et b rak  ew idencji, szczególnie w gospodarce 
nie uspołecznionej, odchylenia cen od w artości, trudność w yceny robocizny 
w gospod arstw ach  indyw idualnych i inne przyczyny pow odują, że nie istn ie je  
m ożliw ość dokładnego obliczenia dochodu narodow ego. D okonyw ane są  d latego 
jed yn ie  szacunki. W zależności od doboru m etody ustalone liczby d a ją  obraz 
b ardz ie j lub m niej b lisk i rzeczyw istości. S tąd  i prezentow ane d an e w n in ie j­
szym  opracow an iu  należy trak tow ać jed yn ie  ja k o  przybliżone. O rientacyjny 
ch arak ter prezentow anych liczb był jednym  z powodów, d la którego poszcze­
gólne w ielkości 'są podaw an e w  n in ie jszej pracy  w liczbach w zględnych, albo 
w  um ow nych jed n ostkach  w artościow ych. P odkreślić  przy tym  należy , że 
różnice m iędzy w ysokością  dochodu narodow ego obliczonego n aw et odm ien­
nym i m etodam i na ogół nie p rzek ra cza ją  10% całe j w artości. Je szcze  m niejsze 
są  rozbieżności w' liczbach obrazu jący ch  p roporcje  m iędzy poszczególnym i 
częściam i dochodu narodow ego i to naw et w ów ezas, gdy zastosow*ano różne 
m etody obliczania. S tąd  prezentow ane w tab licach  dane stan ow ią pełn ow ar­
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